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Pracą wszystko zwycięża 


= w Warszawie dnia 25. Października Roku 1810. 


TEORYA ROLNICTWA 


(Ciąg: dalszy pisma P, Fischer.) 
.> 


4.) Fioniczyna czerwona, (Braban: 
cka) jest między wszystkiemi rośli« 


(nami paszystemi, naypożytecznićy: 


y 


szą; każde zboże udaie się po niey 


< nader Nize ieżeli sama pięknie uro- 


sła. Dołożyć zatym potrzeba: wiele 
starania i pilności w chodowaniu 


ur rośliny, któréy służą nađdewszy- - 
s 


o pola żyzne i czyste, wprzód 
zasiane roślinami korzónkowatemi: 
Koniczyna czerwona sieje się razem 
z ięczmieniem i z niektóremi roślina: 
mi gleistemi, ieżeli.zaś niewydarzy 
się pod nią ż kolei rola zupełnie 


` świeża, może bydź sianą na oziminach. 


Nawóz gipsem, popiołem z węgla zie- 
mnego i otokiem z przegniłćy mie- 
rżwy, dopomaga silnie ićy wzro- 
stowi. | 

5. Skutki wynikające z ugorowa* 
nia w gospodarstwie troypólnóćm , 


' jako to spólchnienie ziemi, skrusze* 


nie jćy, przewietrzenie, wymięsza- 
nie z nawozem, wynisczenie z chwa: 


uporządkowanie 


stu, i wczesne ićy; przysposobienie 
pod zasićw oziminy, wyiednane bydź 
muszą w gospodarstwie płodozmien= 
ném za pomocą odmiennych środ- 
ków. Doskonała uprawa, głębokie 
wyoranie, nawóz obfity, stosowne. 
kolei i przedmiotu 
sićyby, wyrobienie roli wnet po 
żniwach, i wystawienie ićy na zimo- 
we powietrze, zastępuią odłogowa- 
nie i działają iednakowy skutek. 


6. Pasanie bydła ma ścierni po- 
winno bydź przeto zabronione dla 
uniknienia, aby te roli nie stratowa= 
ło; rośliny spulchniaiące ziemie- 
ułatwiające bezpośrednia nrzewiów 
i wciskanie się powietrza, nie tamu- 
iące przerobienia roli, i z wczesnóy 
doyrzałości lub z łatwości do pó. 
źnego wysiówu sposobne do zacho- 
wywania trybu regularnego w rol- 
nictwie, którym silny iświćży na- 
wóz nie szkodzi, wprowadzone bydź 
muszą w kolei ziemiopłodów. 


q.) Tym to sposobem uwolni 
się gospodarż od uciążliwey konie: 
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'czności zachowywania ugorów, i 
tych do pożytecznóy. użyie uprawy; 
pod rośliny doroczne. 


8.) Zasiów zboża przedzielany 


bydź powinien zasićwem roślin strą- 
czkowatych, traw paszystych, ko- 
niczyny, i roślin korzónkowatych, 
tak dla nadania ziemi płodności iaką 
rośliny te po sobie zostawuią iako 
też dla wytępienia chwastów i przy” 
gotowania roli pod zbóże. ż 
9-) Można w prawdzie odstąpić 
od tego prawidła i raz po raz zasiać 
zboże, lecz iedynie tylko na roli bar- 
dzo zamożnóy, i przy zbytecznóy 
niemal ilości nawozu. W tedy ie. 
dnak; dobrze będzie przekonać się 
naprzód,czyli większa ztąd wyniknie 
korzyść niżeli z uprawy roś iny na- 


stępuiącćy bezpośrednio z przywy- 


kłćy kolei; czyli rola iest czysta, za: 
można i do uprawy sposobna; a na 
ostatek, czyli wnet nastąpi upra- 
wa takićy rośliny, która przywró- 
cić może ziemi utracone soki i wpro: 
wadzić ma nowo gospodarstwo w 
karby. w iakich zawsze zostawać po- 
winno. Na takićm poprzedniczem 
rozpoznaniu rzeczy i przekonaniu 
się omićy, oparci rolnicy w Bel. 
gii, wybaczazą nie bez korzyści od 
pierwiastkowych zasad. 
; 10.) Ponieważ uprawa roślin ko* 
rzónkowatych, iako tćż częsta' i silna 
sterkoryzacya, wymagaią głębokiego 


wzruszenia roli, należy zatym wy-' 


orać ią głęboko przed zimą, i 'scze- 
gólny zwrócić wzgląd na rodzay kul- 
tury, zapewnialący ziemi pożytki 
właściwe dobremu wyrobieniu, wy- 
mięszaniu i przewietrzeniu gruntu. 


11) W postanowieniu kolei upra: 
wy, zważać niemnićy należy, na 


wybór takich roślin, które nie- są 


na przeszkodzie równemu podziało: 
wi pracy, nawozu, i pory do zbio” 
ru, dla uniknienia nieporządku w 


“obiegu czynności gospodarskich. 


12.) Uprawa roślin korzonkowa. 
tych, bulwiastych, i tych wszy- 


stkich które obsypywania potrzebu*' ` 


ią, urządzoną bydź powinna rzęda- 
mi, i odbytą za.pomocą narzędzi wła- 
ściwych, znacznie ułatwiaiących ro- 
botę. 

15.9 Z tego 
w go 


powodu potrzebne są 
darstwie płodozmiennem ex- 


tyrpatory, płużki warzywne, iin* 


ne do przedmiotu zastosowane na- 


rzędzia, które lubo że nię należą = 


bezpośrednio i koniecznie 


do gospo- 
darstwa płodozmiennego, 


skutecznie - 


w 


jednak siużą do oczyscżenia gruntu; 7 


do przeistoczenia iego powierzchni, 
i do usposobienia go do przyięcia na- 
sion z znacznóm osczędzeniem -028° 
su i pracy. KEEBEO EAE 
14.) Gdzie użyte bydź maią w 
płodozmiennóćm gospodarstwie  pa- 
stwiska, należy obrać na trawniki 
części ziemi naybuynieysze i zasiać 
te nasionami właściwemi. Należy 
niemnićy podzielić grunta na wielką 
liczbę rąk, ponieważ pastwiska kil- 
ka takich podziałów potrzebuią.  Za* 
kładanie ich bowiem kilkoletni mieć - 


powinno zakres, dla uniknienia ko- - 


sztu połączonego z ich urządzeniem 
pierwiastkowćm i z następnćm prze- 
rabianiem na rolę; podrugie: że tra. 
wy paszyste nie zawsze dobrze krze- 


f 


| 
| 


~ 
R. 


a | 


w 


| wią się w pierwszym roku po ich 
zasianiu. ; 


15.) Ponieważ obieg prac w go- 
spodarstwie płodozmienném zaymu- 
ie do uprawy corocznéy każdy kęs 
roli, a znayduią się między tą części 
wymagaiące kilkokrotnego obrobie- 
nia w iednćy porzę roku, gdy nie- 
mnićy wywóz gnoiu 1 przywóz plo- 
nów powiększone zostają , uważać 


należy przeto na zbliżenie budowli 


gospodarskićy do gruntów ornych. 
16.) Wynika zbyt często niedo- 


. godność z rozdrobnienia i.z rozrzu- 


cenia pól, potrzeba więc uporządko- 


wać ie w stosunku do Aer bu: 


dowli iułatwić do nich przystęp. 
17.) Niedógodność strefy tamu- 
iąca doyrzałość roślin i zagrażaląca 
zmitrężeniem czasu stosownego do 
sieyby zboża ozimego, niepłodność 
gruntu sprzeciwiaiąca się pomyślnćy 
reprodukcyi, z któréy wynika na- 


-~ wzajem trudność w doborze roślin, 


składających poczet przemiennych 


- płodów, są nayważnieyszą przeszko- 
‘dą do zaprowadzenia rodzaju gospo- 


darstwa o którym mówię, gdyż w 
takim stanie rzeczy, gospodarstwo to 
mało korzyści wyiednać może, w sto: 
sunku do kosztów iakich wymaga. 
Przyczyny te atoli nieuymuią zupeł: 
nie możności do zaprowadzenia go; 
gdzie tylko płodzą się rośliny doy- 
rzewaiące pod niebem nayniewdzię- 


© cznieyszćm. Skoro więc obszerność 


runtu zezwala na zachowanie czą- 
stki ugorn, na zaprowadzenie prze: 


"miany w pastwiskach, na zasiówa- 


nia szperglu i roślin olejowatych, 
żyta, owsa i kartofli, tam uporząd- 


1 
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kowanie gospodarstwa přłodozmien- 


. nego uskutecznione bydź może. 


18.) Gospodarstwo płodozmien- 
ne wymaga wyłącznego i bezpośre: 


„dniego posiadania ziemi, dla samo- 


wolnego zaprowadzenia odmian, ia- 


sko też zaokrąglenia posady dla uni- 


knienia sporów z sąsiadami. 

,„19:) Odbywanie prac za pomocą 
pańsczyzny iest także przeszkodą w 
gospodarstwie płodozmiennóm lubo 
mnićy dotkliwą niżeli w gospodar: 
stwie tróypolnem, z przyczyny że 
marnuiąca się tam pańsczyzna na ni- 
kczemnych częstokroć robotach mo: 
że bydź tu użytą do nawożenia pa-. 
stwisk, do rzędowćy uprawy, do 
eczysczenia i przerabiania rołi za* 
sianćy. — . 

20.) Stosunek rąk roboczych ido- 
bytku do rozległości gruntu , wskaże 
rodzay nasion używać się maiących . 
w uprawie; czyli tę wydaią rośliny 
wcześnie lub też późno doyrzćwaiące. 

21.) Pomnożenie inwentarza, po- 
większenie ilości nasienia do sićyby, 
i wymiaru pracy w gospodarstwie 


'płodozmiennóćm nieodzowne, wyma- 


gaią znacznych wydatków. Wypa- 
da przeto, rezpoznać) z pierwiastków: 
czyli odbyt pomnożonych przez za- 
prowadzenłe gospodarstwa troypol- 


„nego produktów wynagrodzi dołożo: 


ne starania i poniesione koszta. 
Powszechne zasady i prawidła 
iakiemi rządzi się każdy pilny i do* 
bry rolnik bez względu na rodzay 
pracy iaki ma w zawodzie, są nie. 
odzownie potrzebnemi do kierowa- 
nia gospodarstwem płodozmiennóm; 
wspominam za tym 0 nich lecz nie: 
45* 
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przytaczam ie, z przyczyny iż są 

każdemu wiadome. PEE R 

O większéy pożyteczności wynikaiącey 
z gospodarstwa płodozmiennego ni. 
żeli z wszelkich innych gospodarstw 
urządzonych podiug zasad: tróypol- 
ney uprawy, 


1.) W każdćm państwie cokole 
wiek obeznanćm z skutkami gospo- 
darstwa, nabyła ziemia wartości a 
rozszerzenie uprawy: stało się dla rzą- 
du przedmiotem usilnego starania. 
Dowody nie zaprzeczone przekony: 
waią,.o upowszechnieniu w kraju na. 
szym wyobrażenia o pożytkach wy: 
nikaiących zrolnictwa i o chęci do 
wyprowadzenia z ziemi korzyści ia- 
kiemi przemysł i pracę sowicie wy: 
nagradza; alić nie zostały rozpozna- 
ne dotąd koleje na których zbliżyć 
się można. do tego celu, i nie są wia- 
dome środki iakiemi skutek wyie= 
dnany bydź może. Jakoż nieporu: 
szony dotąd tryb gospodarstwa tróy- 
pólnego pozbawia nas tych płodów 
iakie w ugorach zebrane bydź mogą.. 
Wiele iest łąk niezdatnych które ko. 
si rolnik dla niedostatku lepszey pa- 
szy, az wielu innych więcćy sposo- 
bnych korzystać nie umie. Nastą- 
piła w prawdzie u nas niejaka od» 
miana, alić miasto rozpoczęcia refor- 
my w gospodarstwie od przeorania 
odłoguiącóy ziemi powiększono ićy: 
ogrom a zmnieyszononawzaiem grun- 
ta sposobne do wydawania żywności 
dla bydła. 
rzeczy nie zapewni natychmiast wiel- 
kich korzyści, gospodarstwo płodo: 


_tecznieyszy 


Czyliż w takim ‘stanie > 


zmienne, pożytkuigee z każdego kę- 
sa ziemi, gdy 


dostatek nawozu, 'i nsiłnych przys 


ktadaią starań dla przysposobienia ' 


go w miarę potrzeby ; który iednak 
między niemi dopiął pożądanego ce» 
lu? Wszakże nie można go inaczćy 
pomnożyć iak tylko przez założenie 
pastwisk sztucznych, a dwa tylko 


są sposoby w gospodarstwie tróy= 


półnóm do nadania ziemi płodzących 
soków: ugor i nawóz. Wcałe ina. 


ie przyrównamy 

w skutkach do gospodarstwa tróy: 

` pólnego. ł CA 
2.) Utyskuią rolniey nasi na nie- 


| 


czóy dzieie się w gospodarstwie pło+ ~ 


dozmiennóm', ponieważ podług wła« 


ściwych mu prawideł uprawia się 
tyle roślin paszystych, ile konsume 
pcya i potrzeba nawozu wymaga; 


wynika ztąd iż niedostatek nawozu - 


nigdy uczuć się nieda, atym samem 
usunięta iest z pierwiastków mader 
wielka niedogodność. Alić nie na’ 
tém: ograniczają się właściwe mu 
środki do przywrócenia ziemi To= 
dzących soków, i powiększenia ićy 
siły; posiada w uprawie rośłin po- 
lepszaiących rolą i ściągaiących do 
nićy upładniaiące wyzićwy, sku- 
i pewnieyszy sposób 
od tego iaki doręcza nawóz. W tem 
samém czasie kiedy płody: gospodar- 
stwa tróypólnego żywią się siłą: do" 
starczoną razem z nawozem i wy= 
nisczaią z nićy ziemię, nic po sobie 
nie zostawuiąc, płody gospodarstwa 
przemiennego, znayduią w powie» 
tzu orzeźwlaiące ie żywioły, któ* 
remi w pnściźnie obdarzają grunta: 
Jeżeli więc gospodarstwo płodozimiien* 


t 


* 


ne potrzebuie z pierwiastków zna- 
_cznćy ilości nawozu dla polepszenia 
nim obszary przeznaczone do cho 
- dowania reślin maiących wyiednać 

pożytki wystawione powyżćy, mniey- 
szóy matomiast ilości potrzebować 
będzie w czasie następnym gdy te mu 
zapewnione zostaną, i iaż nie w obo- 


rach iak zwykłe, lecz. w każdćy od-. 


mianie powietrza znaydzie siłę odpa- 
- dzaiącą i zasiłki potrzebne. 
5.) Wygórowana do zbytku cena 
łąk w porównaniu z ceną ziemi or= 
móy, świadczy o miedostatku paszy. 
* Każdy gospodarz poznaje że stosu: 

hek między obszćrnością łąk i' ziemi 
ornćy iest zbyt sczupły gdy niewy- 
równywa proporcyi 1. do 3. Gdzie 
przecie zachowany został ów stosu- 
nek ? dwudziesta część ogółu składa 
zaledwo ten przedmiot zapasu dla 
bydła, na którym polega nadzieia 
pomyślnych skutków w gospodar: 
stwie. Porządek właściwy został 
więc zmięszany w zarodzie, a Wy- 
łączenia iakie widzieć zdarzy się; nie 
przeistaczaią: stanu rzeczy, 
mowią różnicy, Jeżeli więc wy da- 
rza się podobnież widzićć zachowa- 
ny stosunek między ilością utrzy- 
mywanego inwentarza a obszórno: 
ścią roli, nazwać to można wybo- 
czeniem od zasad powszechnych. 
Niemasz zgoła koniecznóy potrzeby 
w.trybie płodozmiennego gospodar: 


stwa utrzymywać łąki, ponieważ: 


rośliny paszyste zasićwane w ugorze 
nie na roli, zastępuią zbiór siana; 
obywać` się zatym można bez pa- 
stwisk i bez sianożęci, a przeto 
: utrzymywać można ilość bydła sto- 


pnie sta- ` 
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sowną do potrzeby. Utrzymywanie 
zaś onego na stayni które iest sku* 
tkiem użytéy żywności, słaży do re« 
gularnego wypasania , zachowuje od. 
zarazy, i pozwala zbićrać większą 
ilość wytrawionego nawozu. Jeżeli- 
by maostatek wydarzyły się Z miey= 
scowego położenia, łąki . takie któ- 
rychby przeorać nie można było, 
zmnieyszy się ilość 'wysićwu traw 
paszystych a powiększy nawzajem 
ilość bydła w porzę letnićy.. 

4.) Prócz własności pożytecznych 
powyżóy wymienionych które nie: 
kiedy lecz zbyt rzadko upatrzyć mo“ 
żna w gospodarstwie tróypolnćm, 


_ posiada gospodarstwo płodozmienne 


własność wyłączną, iako to perjody- 
czne następstwo płodów w uprawie; 
mad wszelkie wypowiedzenie skute- 
czne, do wyprowadzenia naywię- 
kszóy korzyści z ziemi i polepszenia 
istoty samychże roślin. Lubo że po- 
długiprawideł iego, nawozi się mo- 
cno rola i usposabia się wszelkićmi 
środkami do płodności, nie wynika 
przecie ztąd wylęganie zboża na pniu 


„i zarastanie chwastami; ponieważ 


sióyba nie następuie na gnoju świć- 
żym lecz na roli zamożnćy, aupra- 
wa rzędowa i'traw paszystych sku- 
tecznie służy. do wygubienia zielska; 
ta lub owa niedogodność zjawia się 
owszem na każdym ugorze nawiezio* 
nym. ` ER 

5.) Uprawa roli podług /prawideł 
gospodarstwa płodozmiennego uła- 
twia zmacznie głębokie poruszenie 
gruntu i nastręcza do tego częstą spo- 
sobność , naprzód przez przygoto= 
wanie roli pod. rośliny korzónkowa* 
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te, į przez ciągłe ićy poruszanie przy 
ich obsypyweniu; powtóre przez 
wyoranie pastwisk pod iarzynę. Jak» 
że wielkich natomiast potrzeba sta- 
ran w gospodarstwie tróypolnćm do 
przysposobienia ugoru, i zkąd opa- 
trzy się rolnik w dostateczną ilość 
nawozu dla nasycenia ziemi głęboko 
wyoranćy ? ` i 

6.) W gospodarstwie płodozmien- 
nóm |znayduie się zawszę łatwość do 
uczynienia odmian ` stosownych do 
okoliczności; lub obiecujących poży- 
tek na przyszłość, byleby koley w na. 
stępstwie sićyby ściśle zachowaną 
była; można w trybie iego zaiąć ca- 
łą rozległość pól pod zboże, ponie- 
waż każdy kęs ziemi usposobiony 
iest do chodowania roślin mączy. 
stych; można zasiać oziminę w miey- 
scu iarzyny i jarzynę w mieyscu ozi, 
miny, iako tćż rośliny strączkowate 
w mieyscu traw paszystych. W go- 
spodarstwie tróypolnóm owszem ka- 
żde zboczenie od przywykłego porzą-' 
dku zapowiada szkodę. Niemożna 
w nim zaymiować ugoru pod zboże, 
i w ugorze nawet zaledwo siać mo- 
żna grochy, aby nie zmitrężyć czasu 
przeznaczonogo do sićyby oziminy. 
Jeżeliby zaś zamierzono w nim kiedy 
zasiać iarzynę w mieyscu oziminy 
wynikłby ztąd straszny i niebespie- 
czny nieład. ; 

7.) Urodzayńość ziemi opiéra się 
w gospodarstwie płodozmiennóm na 
niezawodnych niemal zasadach, al- 
bowiem iarzyna zasianą po strączko» 
watych rośliaachipo warzywie, nie. 
podlega wyradzaniu się, a ozimina 
zasiana w roli zamożnóy głębokićy 


i czystćy, nie zbyt świćżo nawiezio. 
ney, bespieczna iest od przypadków; 
gdy natomiast w gospodarstwie tróy- 
polném , wystawiona iest ozimina 
na, uszkodzenie przez suszę'i wilgoć, 
na wyleganie zbożą na pniu w polu 
świćżo nawiezionćm, a iarzyna wie- 
le cierpić zwykła na odmianach w 
temperaturze wydarzonych. 

_8:) Gospodarstwo płodozmienne 
dostarcza nietylko dostateczną ilość 
zboża, lecz sprzyia oraz chodowaniu 
znacznego inwentarza, utrzymywać 
się mogącego na zielonćy Paszy i na 
warzywie, gdy przeciwnie jnieuro= 
dzay uymuie w gospodarstwie tróye 
polnćm wszelką sposobność do utrzy: 
mywania liczney trzódy i z przyczy: 
ny niedostatecznćy ilości nawozu ro- 
kuie o niepomyślnym zbiorze na rok 
następny. 4 

9.) Jest niemniéy rzeczą widoczną, 
że buyność roślin wynikaiąca z urzą* 
dzenia gospodarstwa płodozmienne- 
80; zapewnia mu trwałe pożytki któ. 
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re są tylko przypadkowemi w gospo.  - 


darstwie tróypolnóm; że inwentarż 
pożytkuie na téy wielości paszy, a 
nakoniec, że rośliny uprawione z ko. 
lei między zbożem i wraz z zbożem, 
znacznie (powiększają ogólną ilość 
zbioru. / 

10.) Podział pracy i nawozu le. 
pićy tóż uporządkowany iest w pło- 
dozmiennćm niżeli w tróypolnćm go- 
spodarstwie. 
obok iarzyny uprawa warzywa, nie» 
których traw paszystych, roślin strą- 
czkowatych, korzónkowatych, i olei- 
stych, zaczym roboty wiośniane prze. 
dłużaią się do Lipca, a krzewienie 


A 


"T 


7 


Tu bowiem mieści się - 


=- wicy i żniw, SŁ zatym pory gdzie. 


się rozmaitych roślin zaymuie czas 
stosowny. Nawóz odbywa się na 


| warzywach i roślinach wchodzących 
do rzędowey uprawy, zaczym pora 


iesienna pozostaie w. całości do pracy 
nayważnieyszćy. Trawy paszyste 
prędko doyrzówaiące nie są na prze- 
szkodzie do urządzenia roli pod ozi- 
minę, a przeoranie ugoru nie zay- 
muvie chwili właściwey do ważnćy 


„czynności w usposobieniu gruntu 


odiarzynę. W podobnym stosun- 
ku do potrzeby zostaie praca ręczna. 


Przeciwnie w gospodarstwie tróypol- 


ném ogranicza się robota letnia by- 
dlana na urządzeniu iarzyny, na 


.przeoraniu ugoru, i na wywiezieniu 


gnoiu, bez względu że mięsza się na- 
wóz dziewięcio miesięczny z nawo- 
zem cztórotygodniowym ; robota zaś 
ręczna służy iedynie w czasie koso- 


czas trwoni się bezskutecznie, a in- 


"ne gdzie niestarczy .g0 Przy nacisku 


zatrudnieńt: ES: 
Łatwieysza też iest robota na do- 


“brze i ciągle uprawianych gruntach, 


niżeli na takich gdzie w dwuletnim 


` przeciągu czasu dwa razy tylko. zie- 


mia wzruszona była , i tę pasące się 


_. bydło udeptało. 


11.) Gospodarstwo płodozmien- 
ne stosnie się nakoniec do zamiarów 
rządu w przedmiocie ekonomii poli- 


` tycznćy, ponieważ wydoskonala ro: 
-śliny i chów bydła, wprawia lud 
wieyski do czynności, pilności i uwa- 


gi. Zapewnia Rządowi niezawodno- 


ścią urodzajów „ dostatek co do ży- 
 wności, a polepszeniem bytu wła- 
ścicieli ziemskich, możność co. do 
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składania podatków. Gdzie naosta- 
tek- ziemia wiele wydaie płodów, 
i gdzie znaczna osiadła ludność, tam 
handel i przemysł kwitnąć i rozszć- 
rzać się zwykły. 

Prawidła do przeistoczenia” gospodar- 
. stwa tróypoólnego, na gospodarstwo 

płodozmienne. 


Naywiększą trudnością w zapro- 
wadzeniu gospodarstwa płodozmień- 
nego iest wstępna czynność przeisto- 
czenia trybu dawnego na tryb nowy 
lecz doskonalszy. Ułożenie kolei 
prac rozpocząć się maiących, i postę- 
powanie zamierzoną drogą, łatwe są 
w porównaniu z działaniem przeista- 
czaiącóm. One jest główną przeszko- 
dą tamuiącą nayzbawiennieysze Za- 
miary, i iemu przypisać należy, że 
rozpoczęta nie w iednóm mieyscu 
poprawa zaniedbaną została, lub też 
szkodliwych skutków była przyczy- 
ną; wielu gospodarzy zachęconych 
pozorną pewnością zysku, który ie- 
dnak ciągłe dopićro nagradza usiło- 
wanie, porwali się do odmian, a upa- 
truiąc w obecności, przyszłość W. or- 
szaku pomyślnych ićy wypadków, są- 
dzili o środkach przygotowawczych 
iż są dokonaniem dzieła; o początko= 
wych pracach, że stanowią ogół czyn- 
ności; o rozporządzeniu pól podług 
plonu iż te składa gospodarstwo zu- 
pełnie urządzone. Miedy zaś nastę: 
pne zdarzenia wyiawiły im niepomy- 
ślne skutki, przypisali ie wadóm po- 
łączonćm nieodzownie z przedsię- 
wzięciem, gdy tym czasem były one 
owocem pośpiechu zbytecznego. Wy 


3kg 

dane w tém przedmiocie pisma, przez 
ludzi dobrze świadomych rzeczy, nie 
zawićrały istotnych przepisów wzgię» 
dem działań: ogólnych i pićrwiastkoż 
wych; sczególne zaś prawidła bys 
wały częstokroć bezpożytecznemi, 


z przyczyny , że ieden nowo zjawio- 


ny wypadek , iedno miewytknięte 
zdarzenie, mięszały całą koley czyn- 
ności itamowały postęp reformy. 
Takie zdarzenia są dla mnie powo- 
dem do wskazania w tóm mieyscu 
prawideł ogólnych do przeistoczenia 


` gospodarstwa tróypolnego ńa gospo“ 


darstwo płodozmienne.  Zakończę 
zaś to pismo, zastosowaniem przepi. 
sów do praktyki. ; 

1.) Należy naprzód rozpoznać 
stan maiętności gdzie nowe gospodar- 
stwo ma bydź zaprowadzone z stos 


- sunków następuiących: 


a. Co do obszerności; zaczym pos 
miar pólornych, łąk, i pastwisk sta- 
ie się nieodzownym. 5 

b. Co do strefy; czyli ta iest ostrą 


“lub łagodną. i sczególnym odmianóm 


powietrza podległą; iakie iest oraz 
położenie mieysca, iego spadzistość, 
wystawienie na wiatry, zasłonienie 
od nich przez góry lub lasy. 

c. Co do rodzatu ziemi; w każdćy 
ićy części: podług prawideł wskaza- 


nych w pismach poświęconych te-- 
anu przedmiotowi historyi natural- 


nćy. | à 

d, Co do stosunków z prawa wła- 
sńości wynikaiących; iako to: używa- 
nia pańsczyzny; wypasów i porę» 
bów, pobierania danin i dziesięcin, 
wolności wyrabiania trunków i szyn. 


"kowania nićmi, dobywanmia stawiatre 
-ki, merglu, gipsu, wapna; tar» 
fu it. p. i x Sny 
_ €. Co do trybw gospodarstwa w tem 
mieyscu istnącego t'iego skutków; Ws 
względzie wydatku ziarna, i propora 
cyi kilkoletuićy zbiorów w zbożu, 
słomie, sianie, nawozie; we wzglęs 
dzie ilości utrzymywanego. bydła, 
podziałaipól i ich bliskości lub odle« 
głości od zabudowania folwarcznego. 
f. Co do stanu obecnego gruntuj 
podług nawiezienia i odbytćyświćżo 
uprawy roli; podług położenia, spos _ 
sobności do.osuszania lubi zwilżania ý 
i buyności łąk; podług rozdzielenia, 
ódległości; i łatwości lub trudu'w zas 
oraniu pastwisk. Ad iby zYABĄ 
g: Co do stanu bydła roboczego; 
ze względem na używane w tóy okoz — 
licy narzędzia rolnicze, i na rodzay ` 
roboty około roli, na ludność, na 
stosunek zfolwarkami ościennemi; 
ńa przyległość pastwisk,-na cenę:pa* 
szy, i nA przykład od sąsiadów - 
w prowadzeniu gosp wa'za p 
mocą (Dy dio eai né "robocizny, 
2.) Po nabyciu takich wiadomoa: 
ści wstępnych, rozważać pilnie na: 
leży, iakie znayduią się środki iia= 
ki fundusz z témi połączony bydź 
może. Qzyli łatwo będzie opatrzyć 
się w paszę iw bydło, czyli wyia* 


: wia (się pewność do uskutecznienia 


przedsięwziętćy poprawy i do utrzy« 
mania wprowadzić się maiącego try= 
bu nowego.  Pićrwsze lata bowiem - 
zapowiadają pracę i koszt, a nastę< 
pne dopićro sowicie nagradzaią po* 
niesione trudy i wydatki. 
(Dokończenie w Nrza 46.) 
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